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R.P. do Wielkie· tytan ii Ta ne do~ umenły Watykan11. 

w sprawi ul-rzy yYJania oddzi łów polsk eh 
WARSZAWA (PAP.). W dniu 1 bm. amba-1 Z preliminarza budżetu armii lądowej W. 

sadorowi zjednoczonego królestwa Wielkie.i Brytanii (luty 1948) wynika, że rz4d angiel
Brytanii Geinerowi wręczona została nota ski prz('widujc kredyty w \yysokości 

tek niezrozumiałej dla Rządu R. P. taktyki 
rządu brytyjskiego, który mimo upływu bli
sko 3-ch lat cd zakoi1czenia w EuroJ>lC llzia
łań wojennych, zwleka z likwidacją niezwy-. 
kle drażliwych stanów przejściowych, będą
cych następstwem ostatniej wojny. 

P7YM (PAP). \/Il dniu 3 KW E.t::ią ukaB;y 
się w sprzedaży p:erwsze egzemu;,uie :..-s1;1i.ki 
p. t .. ,Tajne dokumenty \Natykanu", która da
je m. in. jaskrawy obraz polityki partii 
chrześcijal'lsko-demokratycznej od clJ'asu wy
zwolenia Włoch. Znajduj ą się w niej także 
liczne dane o pomocy nd?ielanej przez Stany 
Zjednoczone włoskim partiom antydemokra
tycznyln nie wyłączając faszystów. rządu polskiego w sprawie Polskiego Korpu

su Przysposobienia i Rozntleszczen!a. 

Nota przypomina wielokrotne wystąpienia 
Rządu R. P. w sprawie przeprowadzenia szyb
kiej demobilizacji i repatriacji polskich sił 
zbrojnych pozostających pod dowództwem 
brytyjskim podkreślając, że należyte rozwią
zanie tego zagadnienia Rząd R. P. usiłował za„ 
pewnić sobie na drodze wzajemnego pórozu
mienia. 

Stanowisko Rządu R. P. co do Polskiego Kor
pusu· Przysposobienia i Rozmieszczenia było 
wyrażone w szeregu not i innych wystąpień, 
które za;naczały, iż zaciąganie do P. K. P. R. 
jest w kolizji z obowiązującą ustawą o oby
watelstwie polskim z dnia 20-go stycznia 
1920 r . . 

Nota · stwierdza, że przebieg wypadków w 
ciągu 9statnich dwóch lat potwierdzi całko
wicie słuszność przewidywań i 7Pstrzeżeń 
rządu polskiego, iż zarówno P. K. P. R. jak 
ł oddziały wojskowe zostaną .wykon:ysta.ne 
dla uprawiania agitacji wojennej, rozwijania 
opartej na oszczerstwa.eh propagandy przeciw 
powrotowi do kraju .oraz dla prowaclzenła ak
cji dywersyjnej, wywrotowej i szpiegowskiej 
przeciw Rządowi R. P. 

Jako jaskrawy dowód, że P. K. P. R. jest 
brytyjską formacją wojskową nota polska 
przytacza odmowę War Office w sprawie 
zwolnienia z korpusu oficera polskiego ppor. 
Z. Gawlikowskiego, motywowaną specjalny
mi brytyjskimi rygorami wojskowymi. 

Nota polska stwierdza dalej istnienie obec
nie szeregu niezdemobilizowanych polskich 
ośrodków i obozów wojskowych poza grani
cami Wielkiej Brytanii, opłacanych przez 
skarb angielski, które są również wykorzy
stywane do prowadzenia akcji politycznej 
wojskowej przeciw Państwu Polskiemu. 

Truman 

4.295.000,- funtów na dalsze utrzymanie 
„wojsk polskich" (t. j. dla P. K. P. R. i „Pol
skich sił lądowych"). Na rok 1948-49 „woj
ska polskie'' będą liczyły 30.0o(f osób, w tym 
10.000 oficerów. 
Reasumując fakty przytoczone w nocie rząd 

R -1 P. zmuszony był stwierdzić, że o ile w 
sprawach gospodarczych zawarte były pomię
dzy Polską a Anglią ostatnio przytaczane 
układy i porozumienia rokujące nadzieję na 
dalsze zacieśnienie współpracy w tej dziedzi
nie 0 tyle norma1izacJa całokształtu stosun·
liów polsk<J-brytyjskich cierpi nad.al na sku-

Rząd polski formułując jak najbardziej ka
tegoryczne zastrzeżenia wobec decyzji, ujaw
nionych w preliminarzu, zwraca się do rzą
du brytyjskiego o ponowne rozważenie całe
go zagadnienia i o przeprowadzenie w naj
bliższym czasie pełnej i efektywnej demobi
lizacji byłych polskich sił zbrojnych pod do
wództwem brytyjskim, oraz jak najszybszej li
kwidacji Polskiego Korpusu Przysposobienia 
i Rozmieszczenia. 

'1Vłoskie dzienniki demokratyczne ogłas'lają 
dłuższe wyjątki poszczególnych dokumentów 
cytowanych w książce. 

W sprawie Triestu książka ujawn:a, że na
ti. chmiast po pobycie przywódcy komunistów 
włoskich Togliattiego w Belgradzie w listopa
dzie 1946 r., kiedv to marszałek Tito zaofia
rował Włochom zwrot Triestu. pap'eż zwołał 
swych doradców i na odbytym wówczas po
sieMeniu stwierdzono. że „stolica apostolska 
musi uczynić wszystko, co jest w jej mocy, 
by wo josk.a amerykań'Slkie nie opuściły Trie5tu 
i Vvenecji" 

~'!cz/ka„ qroźbą i lapóUJhi 

m.: ·.~ą Przynieść zwycięstwo reakcji włoskiej 
Henry Wallace o polityce Trumana w basenie Morza Sródz"em11ego · 

PARYŻ PAP. - Dlien.ni>k „Ce Soir" publi
kuje artykuł Wa/Jacc'a, w którym kandydat 
na prezydenta Sfomów Zjed!lloczonych obraz.u
je politykę amerykańską w przededniu wybo-
rów we Włoszech. · 

„Poli.tyka bezpośredniej interwencji w we
wnętf'l!lle sprawy europejskie - ipi-szs Walla
ce - :została zapoczątkowaina jprzez rząd Wa
szyngtonu mniej więcej rok temu. Doktrym1 
Trumama i plan Ma.PShalla o'l11aczają, że Sta-

ny Zjednoczone uczynią W;;zystko, by przesz-,stwioe ooób skomprnmi.towa:nych w aferach cza. 
kadzić partiom derrnokratycz<nym w zdobyciu nogiełdowych oraz w towarzystwie antyi. !mi 
władzy w krajach zachodnia - euroipejs:kich. tów, kierown ików trustów i wy:zysbwaczy. 
Na .wy n.i ki w_ybo_;_ów mają wpłynąć pożyczki,1Pn:edstaw;<:iele:111~~eg? nądu usiłu.j~ pI7.-eko
grozby J łapowk1 • nac Włochow, ze iezd1 będą głosowac 'tak jak 

'1Vallace podkreśla, że tego rodzaju polity- życzą sobie Stany Zjednoczo•ne, to otrzymają 
ka przyczynia się do upadku wpływów, jakie nie tylko dolary i towary w ramach plonu 
niegdyś posiadały Stany Zjednoczone. „Przed- Mc1rshal/a, ale też Triest, okręty wojenne i ko-
6tawideli amerykański.eh - ;pi1Sze WaJ.lace - Tonie w Afryce. Przedstawiciele amery1kańscy 
widzi się zbyt często w Euro1pie w towarzy- dają do zrozumienia, ż.e jeżeli Wło1Si będą glo-

. I ~-- __. ---.. sować inaczej - to Stany Zjednocz-one u9iek-

B , f . c k d I a A r b o' ną się do interwencji zbrojnej. Dla utrzyrna-r O n r a n U S a a W nia tego mniemania Stany Zlednoczo111e budu-
ją bazy wojskowe w Cyrenaice i posyłają o
kręty wojenne na wo·dy Morza Sróclz.iemnego 

PARYŻ (PAP.). Na ostatnim posiedzeniu ra-1 port broni do Libanu z przeznaczeniem dla 
dy ministrów doszło do incydentu pomiędzy Ligi Arabskiej w Palestynie. W czasie godzin
ministrem 'lira.w wewnętrznych Mochem a nej dyskusji minister Teitgen broniąc swej 
ministrem sił zbmjnych Teitgenem'. k~óremu 

1 
'.'bezstronności~ mia_ł ~świadczyć, że gotów 

Moch zarzucił, że wydał on upoważnienie pry- jest dostarczac bron me tylko Arabom, ale 
watnemu przedsiębio"rstwu „Brandt'' na eks- • i Żydom. 

Opierając się na osobistych wraien.iach 
wyn;esio·nych ze swego pobytu we Włos.zech 
w zeszłym roku, Wallace wypowiada się za 
programem wyborczym Togliattiego i Ne<nni~
go podkreślając, że program ten przewiduje 
s:r.eroko zakrojone reformy społeczne i gospo
darcze projektowane przez włoski front Judo-

• e k wo - demokratyczny. 
I r o m „Naród włoski - kolllkluduje \Val1lace, -g r O Z I g O n I zdał sobie sprawę, że z towarów amervk>11ń-

•lrich korzystają jedynie bogacze a przedstn
wiciele interesów amerykańskich otrzymują zastosowaniem ustaw antyrobotniczych w razie przedłuzania się straiku spectalne ułatwienia od rządu ~Joskiego. _ Njr:,... ... 
sqdzę, by• naród rtmerykań.~kl mógł popJer;re-'" 

zebrania, na ktorych protestowa.no przeciwko politykr; prowadwnq przez departament ~tanu 
żądaniu prezydenta Trumana. i za.stosowaniu we Wloszech. Ameryke.n ic n:e wierzą w slcJ-'..,. 
antyrobotniczej ustawy Taft-~aftle~i , , tecrno~ć łapówek i groib "impetii:l.Jistów". - " 

WASZYNGTON, PAP. - Prezydent Tru
man rozkazał ministrowi sprawiedliwości Clar 
kowl. :,11,_astosować wąbec strajkujących górni
k6w . '11~~.wę ant;r.tq_bo~.V~~ '),'aft J.lartley l 
wyst~pić dq sądu o wydanie zakazu kontynu
owania strajku. , 

Przeciwko temu zar.ządzeniu wystąpił prze 
wodniczący związku górników John Lewis, 
który podkreślił, że w danym wypadku nie 
chodzi o zorganizowany przez związek strajk, 
lecz o spontaniczne porzucenie pracy przez 
górników i wobec tego ustawa Taft-Hartley 
nie ma zastosowania. Dla podkreślenia tego 
stanowiska Lewis wystosował list do prow.in-

cjonalnych oddziałów związku górników po
zostawiając im wolną decyzję co do powrotu 
do pracy lub kontynuowania strajku. 

Rpzpr.awa sądowa odbę~ie. się prawdopo
dobnie w poniedziałek i przypuszczalnie sąd 
zastosuje się do żądania prezydenta Trumana 
wydając zakaz strajku. 

Nie usłuchanie nakazu sądowego naraziło
by Lewisa na sprawę o „obrazę sądu''. Ana
logiczna sprawa w 'ubiegłym roku zakończyła 
się skazaniem związku górników na grzyw
nę '100 tysięcy dolarów, a Lewisa osobiście na 
grzywnę 10 tysięcy dolarów. 

W okręgach górniczych odbyły się liczne 

Plotka o kobiecie w letargu 
poruszyła m~eszkańców Aleksandrowa ood Łodzią 

Przed kilku dniami w Aleksandrowie zmarła· nieboszczka wyglądała tak ,.jakby spała", 
60-letnia kobieta nazwiskiem Bołtuś. Wezwa- czemu wobec jej nagłej śmierci n:e należy si~ 
ny lekarz stwierził zgon niewiasty. Jednakże dziwić, ludzie ro.znieśli plotkę,· że zmarła po. 
rodzina wmówiła sobie, że Bołtusiowa ,,tylko zostaje w letargu. 
śpi". Wobec tego, że rodzina sprzeciwiła sie za-

D • • I I ot n ,. c twa U S A w sobotę podc'las pogrzebu na cmentarzu sy pan:u trumny, przeniesiono ją do kostnicy. 

Y m I S .J a S Z e a rodzina uprosiła księdza o pozwolenie uchy- adzie przebywa dotychczas. 
lenia wieka trumny. Wezwany przez Milicje: Obywatelską dr. 

WASZYGNTON (PAP.). Omawiając ustą- nerał Spaatz był przeciwny programowi mini- Zobaczono wów~zas, że z ust nieboszczki I Kacz;marek z Aleksandrowa stwierdził jednak · · ' · ' · ł . . spływa struga kTWI. . raz 1eszcze zgon. 
p1en1e dowodcy lotnictwa St'1ł:iow. Zjedno- stra Forrestala budowy nowych lotmskowcow Dr. Słomczyński, dyrektor szpitala w Ko-1 Należy przypuszczać, że sprawa 11:marłej ob. 
czonych ~.enera~a Spa~tza, dzien~ik „New i okrętów wojennych. Poza tym generał chanówce, tłumaczy to tym, że podczas wy- Bołtnś zJ'stanie ostatecznie załatwiona i zmar-
York Post stwierdza, ze rezygnacJa ta na- ~ • . . . . r nos11:enia trumny z domu przez okno przechy- ła spocznie wreszcie w grobie. 
stąpiła. w wyniku konfliktu pomię<lzy gene- Spa.atz był przecl\~ny unperiahstyczn~J po 1

" Ilono ją mocno i wówczas część nagromadza-, Sensacja o „leta1gu" Bołtus;owPj okazał'I 
ra.łem Spaatzem a ministrem obrony naro- tyce Forrestala w basenie morza Srodzlem- nej surowicy zastrzykniętej Bołtus1owej przed się tedy plotką, która w małym miasteczku „ 
dowej Forresta.Iem. Zdaniem dziennika - ge- nego. śmiercią. wyplynęla ustami zmarłej. Ponieważ narobiła wielkiej wrzawy. 

Stary zakrztusił się, pifała wypadła 
mu z ręki. To było jak w grze w szachy. 
-v której tylko nie wielu mogło rywali
zować z. Chodżą Nasredinem. Cała za
rozumiałość i duma w tej chwili opuści
ły starca. 

- Co? Ja? Dlaczego? - zapytał z lę
kiem. 

- Jakto? Czy ty nie wiesz, że cały 
ten popłoch jest przez ciebie? - Cho
dza Nasredin wskazał ręką na plac, -
gdzie jeszcze nie zupełnie zakończyła 
si~ bijatyka: - Do uszu najjaśniejszego 
emira doszło, że ty wyjeżdżając z Bag
dadu przysiągłeś publicznie,. że przeni
kniesz do emirskiego haremu! O, biada 
tobie, Hussein Husslija i- zbezcześcisz 
żony emira! 

Szczęk,:; medrca opadła, oczy zbiela-

ły, dostał po prostu czkawki z przeraże 
ni a. 

- Ja ... - mamrotał. - Ja ... do hare
mu ... ? 

- Przysięgłeś na to podnóżkiem tro
nu Allacha. Tak oświadczyli dzisiaj he
roldowie. I nasz emir rozkazał natych
miast ciebie schwytać, jak tylko prz~'
będziesz do miasta i odrąbać ci głowę. 

Mędrzec zaczął jęczeć z wyczerpania. 
Nie mógł zupełnie zrozumieć, kto z jego 
wrogów zdecydował się zadać mu taki 
cios. Co zaś do reszty to nie miał żad
nych Wątpliwości, gdyż sam niejedno
krotnie pozbywał się wrogów, stosując 
takie metody, a potym z zadowoleniem 
spozierał . n.ę i.eh sterczące - na palach 
głowy. 

' 

- I oto teraz - mówił dalej Chodża 
Nasredin, - szpiegowie don:eśil emi
rowi, żeś ty przyjechał i on rozkazał 
cię schwytać. Strażnicy rzucili się na ry
nek i zaczęli ciebie szukać, przewracać 
w sklepach i w ten sposób przerwali 
handel i naruszyli spokój. Omyłkowo 
strażnicy schwycili jednego człowieka, 
podobnego do ciebie i w pośpiechu od 
d~'.elili mu głowę od tułowia, a okazało 
się, że jest to mułła, znany ze swojej 
pobożności i cnót, a trzoda jego wier
nych oburzyła się - i spójrz co się te
raz dzieje z twojej łaski w Bucharze! 

- O, ja nieszczęsny! - krzyknął sta 
rzec w przerażeniu i rozpaczy. 
Zaczął okropnie jęczeć, żałośnie wy

krzykiwać i skarżyć się, z czego Chodża 
Nasredin wywnioskował, że osiągnął 
całkowicie swój zamierzony cel. 

Tymczasem bijatyka przesunęła się 
do pałacoWych bram, gdzie jeden za 
drugim kryli się pobici i zmiętoszeni stra 
żnicy, którzy pogubili całą broń. Rynek 
wciąż jeszcze huczał, szalał, ale już b 
wiele ciszej. 

- Do Bagdadu! - jęcząc, wołał mę
drzec. - Z powrotem do Bagdadu! 

- Ale ciebie zlaoią u mieiskich bram 

odpowiedział C: .odża Nas red in. 
- O, biada! O, wielkie nieszczęście! 

Allach widzi, że jestem niewinien, nigdy 
nikomu nie dawałem tak bezczelnej, 
tak niehonorowej przysięgi. To moi wro
gowie tak oczernili mnie przed emirem. 
O, pomóż mi dobry muzułmaninie! 

Chodża Nasredi.n tylko na to czekał, 
gdyż nie chciał pierwszy proponować 
mędrcowi swojej pomocy, ażeby nie 
wzbudzić jego podejrzeń. 

- Poryióc? - powiedział. - Czym ja 
mogę tobie pomóc? Nie mówiąc już o 
tern, że jako wierny i oddany niewolnik 
mego pana, muszę oddać ciebie natych 
miast w ręce strażników, aby uniknąć os
karżenia współwiny. 

Mędrzec drżąc i jąkając się skierował 
n~ Chodżę Nasredina błagalne spojrze
nie. 

Ale ty mówisz, że ciebie, oczernili 
niewinnie - pośpiesznie uspokoił go 
Chodża Nasredin - i ja tobie wierzę, 
gdyż ty znajdujesz się w tak sędziwym 
wie~u, że nie masz nic do roboty w ha
remie. 

(D. c. n) 

• 

• 

• 



Nr 93 Str. 5 

Razem. zbudujemy zjednoczoną partię 
Dokończenie przen1ó111ienia tow. U'I. Gonaulki·H'ieslawa 

f' (Dokończeonie ze str. t~zej) my,, że nic lepiej nie może symbolizować I Akcja zbiórkowa nosić więc będzie eh.arak- I 
Członkowie obydwu partii uświadamiaja wspolnego wkładu w dzieło budowy zjed· I ter głosowania członków obu partii, które 

s bie, że z chwilą zjednoczenia PPR i PPS noczonej partii, jak wspólne zbudowanie w pewnym sensie zaakceptuje sprawę jed
powstanie nowa partia, oparta na funda- nowego gmachu dla pomieszczenia jej cen- ., ności organicznej.-
mentach ideologii marksistowskiej. Jest to tralnych ogniw kierownkzych. Ujmując w Wszystkie techniczne szczegóły wrgani
dl~ nicJ: jasne, bezsporne i nie budzi wąt- ten sposób zagadnienie łączymy potrzebę zowania akcji zbiórkowej zostaną opraco
pllwośc1. Jednak określonej części człon- zbudowania nowej siedziby centralnej zjed- I wanc przez powołane dla tego celu instan
ków stojących nawet szczerze na arun- no;z?nej partii z akcją pogłębiania idei jed- cje. międzypartyjne i będą podane do wia
cie jedności, trudno przychodzi l~zmy- ncsc1 wśród pepesowców i peperowców domości organizacjom partyjnym. Nie oma
e!?wi~ ~obie .sw.oją po~y.cję w przyszłej par- Akcja ~a będzie zarazem sprawdzianem doj: wiając szczegółowo tej strony zagadnienia 
tii, m1e]Sce Jakie w meJ zajmi}, trudno jest rzewarua.. procesu zjednoczenioweuo wśród pragnę podkreślić tylko zasadnicze formy 
jut dzisiej objąć, zrozumieć i przyswoić I członków obu partii. " organizacyjne akcji zbiórkowej. 
~i~. w J!ełi:i ~cz~sty obraz tej nowej 1 .Ta.k, ja!{ utworzenie zjednoczonej partii Wpłacone sumy winny być kwitowane 
parl~1, ktoreJ ·maJą byc członkami. Przecho- wmno _hyc dziełem półtoramilionowej armii specjalnymi cegie!karni, które wypuści 
dzerue od starego do nowego, nawet z gor- członkow PPR i PPS, tak zbudowanie jej Komitet Budowy. Obie partie prowadzić 
l'Zego. w lepsze, _natrafi?- częs~o na psychicz- central13eł sie!1zibr '":i~uo być rezultatem I winny imienną rejestrację ofiarodawców. 
ne ~am.ul~, ktm::e tkwią w sile przyzwycza ofiarn~sci teJ w1elkieJ armii partyjnej. Dla tego celu należy zaopatrzyć wszyst
.1~rua. Kierowwctwa naszych partyj nie Srodkl na ten cel musimy zebrać wśród na-1 kie koła partyjne w specjalne zeszyty 
powinny,":~czego 7'..a~ed.bać co m~że się szych człon_kó.w, musimy się o nie zwrócić rejestracyjne. Należy również umożlivi.ić 
pnyczymc.do usumęcia 1 tego rodzuJu pl"l.e do całego swiata pracy. Należy przypusz- ogniwom organiz™lyjnym obu J>artii spra 
IH:kód.na drodze do jedności. czać, że koazty budowy gmachu zbliżać się wowanie kontroli otrzymywanych cegiełek 

lftWą . zjedDOtzO~ !Jltrf ę hU~B ą mogą do sumy, jednego milia~a złotych. oraz zebranych i wpłaconych sum. Za-

l 
--k .„. p . 

1 
· Idąc do członkow naszych partu z hasłem są.dy te przyczynią się 'do uaktywnienia 

CZ OD OfW~ PR ! P • S jedności organicznej, pÓjdziemy do nich obu partii i zwiążą mocniej Komitety 
Nową, zjednoczoną partię budują i zbu- r?wnocześuie z wezwaniem opodatkowania Partyjne i Zarządy Kół z masą człon-

<łują tak członkowie PPR jak i PPS. Jed- się na rzecz budowy wspólnego domu. Wie- kowską. 
ność organiczna nie ., oznacza bynajmniej rzymy, że wszyscy zwolennicy jedności Praktyczne przygotowania do akcji zbiór-
wchlonięcia PPS„przez p'pn - jak mówią ?rzy:hylnie odniosą się do tej sprawy kowej należałoby rozpocząć bezzwłocznie, 
niektórzy pepesowcy - lecz stwarza nową I kazdy opodatkuje się w miarę swoich za- po zatwierdzeniu przez zebrane dzisiaj na 
'Witkszą .i silniejgzą,partię, w której wszy- robków i proporcjonalnie do kosztów, zwią- wspólną naradę kierownictwa centralne pro 
~Y.. e71onkowic koi:Zystać będą z równych zanych z budową gmachu. Akcja zbiórkowa pozycji budowy wspólnego gmachu. Dla 
praw i muszą mieć równe obowiązki. Taka nie może być jednorazowa, lecz będzie roz- tego celu należy wybrać Komitet Budowy 
7.Mlada obowiązuje w każdej partii marksi- ciągnięta na dłuższy okres, odpowiadający Gmachu Zjednoczonych Partii, złożony 
st.owskiej. ~ okresowi budowy, aby każdy członek mógł z trzech członków PPR i trzech członków 

t.Z~~nie .... tego zarówno przez pepc
'S~Yft' Jak 1 p!'Zez peperowców jest ko
m~e i dla )Vytworzenia. jak najlepszego 
~t~„:w ka~panii,zj~dnocz~niowej. 

spłacić w ratach przypadającą na niego PPS. Pierwszym zadaniem Komitetu było
sumę. by zatwierdzenie planu gmachu i miejsca 

Idea jedności organicznej znalazła tak jego budowy, oraz ustalenie form akcji I 
?"łęb?ki oddźwięk w masach pracujących, zbiórkowej. Po wykonaniu tej pracy obie 
ze me będzie chyba wypadków uchylania się partie przystąpią do organizowania zbiórki~ 
od składek na budowę wspólnego domu. I wśród swoich członków. 1 1 

Przyszła partia, która powstanie w wy· 
niku organicznego zjednoczenia PPR 
i PPS, skupi w . swyck szeregaeh najbar
dziej świadomą i ofiarną część klasy ro• 
botniczej i calego świata pracy, będzie 
partią zahartowanych budowniczych i bo· 
jowników Polski Ludowej, pop1·owac1zi 
masy pracujące do nowych zwycięstw 
i do lepszego jutra. BĘDZIE ON A CZO~ 
LOWĄ PARTIĄ NARODU POLSKIEGO, 
WSPóLPRACUJ.~CA Z INNY~ll 
STRO:NNICTWAMI DEMOKRA'l'YCZ· 
NY.l\łl, WZMOCNI SOJUSZ ROBOTNl· 
CZO-CRJ_,QPSKI, POGLĘBI KONSOU· 
DACJĘ CALEGO OBOZU DEMO.KRA· 
TYCZNEGO, WZl\IOżE TWólWZE WY· 
SIŁKI NARODU W PRACY I WALCE 
O BEZPIECZE~STWO, RO~VóJ 
I WIELKOSć POLSKI. 
Klasa robotnicza czynami swym\ do\viod· 

ła v;rielkicj waleczności tak w walce o wy· 
zwolenie Polski, jak i w walce o odrodz~nfo 
jej państ'.'lowości na podstawach clemokra· 
cji ludowej. W służbie ojczyŹllie, \V walce 
z jej wrogami i w twórczych dążeniach, wy
sunęła się na czoło narodu.Budowa wspól· 
nego gmachu w znisretonej stolicy, kosz· 
teru dobrowolnych nad:i·wyczajnyclt sJ-ł„_
d~, z!ożonych puez członków PPR i PPS. 
stanie się nowym widom~'lll wyrazem jl'J 
konstruktywnych dążeń. 

Zbudowany gmaeh będzie nie tylko 
symbolem wspólnego wkładu w histo· 
ryczne dzieło zjednoczenia polskiego rn
chn robotniczego, lecz również symboli· 
zować będzie piękne i szczytne tradycji\ 
obu naszych partii, które złożymy u 11od 
staw jednoi'.ci organicznej Polskie.i P<łr· 
tli Robotniczej i Polskiej Partii Sooja Il· 
st.-ycznej e Nie, ~.daJą _dobr~J przysługi sprawie 

Jed_n<?5et o~g~~c~eJ ci peperowcy, którzy 

w JeJ roo.bzacJI me dostrzegają wspólni'- J e d n o s' c" po n a d s y s I k o ! go ~wy<>1ęstwa zarówno PPR jak i PPS, e· . Widzą tylko Zl'l'YCięstwo PPR. Takie 
podejście jest z gruntu niesłuszne i fał-
S~e, .,hamuje rozwój procesu z.iedno- Dalszy ciąg przemówienia tow. J. Cyrankiewicza 
czemowego, ułatwia działalność elemen-
t-Om antyl.ed • · d (Dokończenie ze str. 1-szej) tywne i nieprzemi1'a1'ące wartości dorobku I To 1·est odpowiedź polskiej klasy robnlni. 

nosc1owym, owodzi niezro-
zumienia istoty przyszłe.i zjednoczonej Omawiając tło. na którym się to hasło PPR i PPS - wówczas zdoła ona pomyślnie cTej ni\ ofensywę kapitalizmu na te<Jrię ,,tr1'~-
partii. KSZTAJ,TOWANIE SIĘ JED~ zrodziło, mów<'a stwierdza. że w Pols<'e spełnić swe funkcjo asymilacyjne w stosunku dei siły" i i:ojusz prawicy socjalistycznej z 
NOśCI ORGA1''ICZNEJ JEST WYRA- nastąpiło wyraźne <>krzepnięcie i ustabili- do całej klasy robotniczej i całego społeczeń- reakcją, na ]}róby rozbicia Swiatowej FedE:T"· 
);EM WSPÓLNEGO DOROBKU POLI- z<>wanie się form ustrojowych demokracji stwa, przy równoczesnej oczywiście el!m'.na- cji Zw. Zawodowych, na próhy otłbuclowv 
TYCZ I ludowej. Do najszerszvch warstw spo;e- <:ii prawicy, Niemiec, jilk.o poti:gi rwróconej przeciw tH•m 

· NEGO ZARóWNO POLSJUEJ czeństwa przeniknela świadomość, ie de- Z kolai tow. premier przechodzi do an-Jl!zv sy i innym narodom pokojowym. 
PARTII ROBOTNICZEJ, JAK I POL- mokracja lud<>wa jest trwałą formą ustro- tuacji międzynarodowej podkreślając, że lin'..: Tegoroczn<> święto l-maiowe - kończv pr!>. 
SKIEJ PARTII SOCJALISTYCZl\TJ'.:J. · jową, ewolucją do socjalitinrn. w s;-:ere- podziału w ruchu robotniczym zarysowuje się mier Cyr<mldewkz - będzie manifestacją je•l 
Teorię wchłonięcia PPS przez PPR stwo- gach ruchu robotniczego pr;i;vswoiono so- pod wpływem wzmagającego si<: :nacisku oien noki naro~u pol~kiego, zbudowanej na hmda. 
r · h . bie w pełni świadomość. że jetlno-Iity sywy renkcjj międzynarmlowej z o•trą. wvra- mencie jedności klasy robotniczej. Będzie Jl"'!· 

~:\: 1. 1 r.ozpo.wszec n~ają przeciwnicy jed- front nie jest .w Polsce konhmkluralnym zistością. Pra,lira socjalistyczna o-Oesda bie. nife51acj[} cal-ego narodu pn<l r'tslem walk! o 
nosc1, ep1go111 WRN l piłsudczyzny w sze- sojuszem taktvcznym, lecz po.dstawową giem poza ~woje najbardziej prawe skrzydle, pokój i postęp, pr7eciw mif'dzynarodowei ft'l• 

regach PPS, jak też różne karierowiczow- koncepcją polityczną. wrochwski k<>ngres włączając się w nurt amerykańskiego imperia akcji i w-<>półprac\ij~i z nią prawicy s-ocJa· 
.Sk_ie i kol).iunkturalne elementy, dla których PPS był wyraźną manifestacją pełnego lizmu. Natarcie ofensvwy imperializmu ame- listyc7nej. 
miarą stosunku do 7,agadnienia jedności są z:ozumienia istoty naszej koncepcii jetlno- rvkańskiego poprzez doktrynę Trumana, plan iiedaMlt.ten ·e PPR PPS zac1eś11i 
kOrz}~ci, jakie czerpią ze stołka czy fotela IH<>irontowej, jako dogmatu politvcznego, Marshalla, blok zachodni - zaostrzyło silnie .!i 

kt~l'YI!1 sied~ą. PPR nie mi>. zamiaru, ni~ p~urowuJącego pTzysZ:ą )~ość orga- sytuację międzynarodowa. Dla najszerszych S4li~U ro'JOfRiC?"l-thłitnsl(i 
1 rue moze nikogo „wchłaniać", nic niczną. Gdy .ta konc:i>CJa Jednolitego mas społeczeństwa pol~kiego stało się ~nowu I T ).:- . 1. . d l't f t b 1 d 1 frontu stała tę l I ości I h rzeczą jasna, że pokój bezpieczeństwo mle. a " _lei.- J" no • .v . ron . v po 5 aw<:'.l;~'VT!l 

e,. też. nikogo przymuszać do wstępowa- s „ ".<;n ą na szerszy<: . dzvnarodowe, tr~ałość ii.aszych granic zacho~l I warunk1_em urnocme.nia soiusz~ . rah'.ltmc7n. 
rua .w je,~ sz~regi .. zagadnienia _łedności or- ~:~i;-n;t;;;~;;:Y i;~'ia;.er~~~I;;~~sti~ ni.Ch, możliwość kontynuowania d1.ieta od!>u· c)'ilopsk1eg~, ta'< tez t~ ba.rdz1e1 całkowlte 
gamczneJ me mozna postawie na pł"SZ t k . ł , . tał . do l ł „ . ł d .1 ZJednoczeme kl<'.sy robotn1c1e1 po1woli ten &G-

, . . . . " - a się w asnie s o. wy. <;a a Pasza pr~ysz osc w~·1s a o S\ y ius7., bę<lacy nodsława rozwoju Polski Judo. 
eeyzme wchłomęcia Jednej partii przez dru- , Pre · cik •1 d 1 . odporneJ obozu poko1owe~o, kloreg0 centfl.!m, . _ . - · b d . . . . ·;. . 
"ą Rozw' zaru· bl 'ed , . . , . 1 m1er po res a a eJ ogromny postęp . t . Z"' 1 we1 1~1cze ac z.1e1 zaciesnt Dlltecio l"7. 
e. · .· ią , e pro emu J, . n~sc1 mi~sc1 i qos!)Odarczy Polsłd, stwierdza)ąc. że nasze zywo ne stanowi ::oRR i z11rupowaJJe wokół· . · . . v. · V· 
Sl" bOVI iem t' lko na plas~~ z d ] f nieno dem-0krar1'e h•d<>"'e. Tn. nvm; słowy be7. na_ I ezy. po.dczil~ ob. cho. dow _P_Ierwszo.m, aj_owvc_li. 

-.. '. J • • ""~Y me l eo og1cz· ormy gos'!:>odarcze weszłv dziś w -krew i " ' " f · J.. · cl l 
no- pohtyczneJ. I świadomość k11żd.ego człowieka w Polsce i· sta pl.eczeństwo, nienorlleqłość, całość terytoria!- 7.umam._es,owac ~:m1ecznosc wsp.), ·;'" .an:i'I 

na i sam byt Polski stają się jednoznaczne ze wszystkich. stronnictw de~1okratYc?.:ivc'1 . pO· 

Dzb~lamy w imię iednakONJCh celów I ~;~~~łysp~~:~~~st~;:~tlomoŚCi olbrzymiej ~wyciestwem obwu postępu i 1·ewol1tc!~ spo- przez nalezvtą _reprezentaC]C tvc~l >•.ro.rn:rrw 

PPR d • · d łe-cznel. 1
1 w obc~o~ach 1 popr~ez odocwiedme h11<ła, 

, . "•. ązą .. c prz. ez Je nolity front do jed- W ten sposób „oJ'rzaly obiektywne .·1 s1ib1'ek- nodl·rcla1~- ' " s cl · • 1 P I " · Z tej anelizy wynikają wszvstkie wskaz.amia!·, '.,/,''~e, v·a~i~,. 01;.iszu z1.~_;11~c·~011~1 J\.a. 
nosc1 orgamczi:eJ z PS nie może zamknąć tywne warunki dla nowego etaipu. z. chwilą, na jutro i wszystkie hasła demonstracji ma- j sy rob~,n.c-;eJ z. m,, -ami chło?a" m1 ,1 _z poste· 
ceru na prawicowe, antyjednośdov;e ele- qdv formy ustrojowe i gospodarcze Polski jowvch tego roku ,,, przodującym liasłem 

1 
pową m~el1genc1ą, reprezentowanvm1 prze'!: 

me-nty w szeregach PPS, tak samo, jak nie. L~1dowej oraz Ich kierunek rozwojowy stałv · d : b t" z: d ~ . 1 te stronnictwa 
t I · ł 1 • • .... , 'l zie noczema o u par IL ;e nocze111e to 1 • • •• • • • 
o eruJe we w asnych szeregach elementów s ę_ ~ s_w1au-0mosci 090 u społeczeństwa wiei- otwi<>ra przed klasą robotnicza persnektywy: · \Vtedy b<"Ałz1e Io mamiestaqa JednG~d 

'-lbcych ideologii partyjnej i interesom kła- 1~?sciami sta!':'.mi - 7 t.ą chwilą koncei;icia zla- realny-eh zwyciestw i szvbszego reali7.owania 1 narad.u polskiego, budowanej na funde!· 
F.y robotniczej. Lecz pnjcdyńc.ze drzewa nie Jll'!-, olJu ".unow ~obotm;zych ."' orąamczną. ca swoir:h celów. Dlateq0 też oba komitety cen. m_encic _i2d~o-ści, kl;15y r~hot~kzr;j. Ta ma-
przesła.nin.ją nam wicloku na cały las. Jose hędn~ oddz1aływac w ~1erunku dalszego tralne ustalają. że naibardziei is1olną treścią l'lfl::~f?-CJ". ]ednosci heilz1e :own1eż rl.dl~ni. 

I 
rozszerzenia bazy społeczne). t~gorocznej manifestacji I-majowej jest wznie inol11l1:aq11. wszystl<lch !;ił t:wórczy-ch na. 

W i;zercgac11 PPS tak samo, jak w szere· Gdv nowa zjednor7oni'I partia klasy robot- sJone pnez masy członków obu partii hac;łn ror!u (to pracv T!arl "<'<111zac•~ ws~vs1klrh 
ga~~ PPR, znajdu~ą si~ syno-:1o i córki poi- nicz~i . nie będzie likwidacj'.l jednej na rzecz marszu d{l zjednoczenia PPS i PI'::t w jedną! zacla11 wewnelrmych i manife-<tacil\ woli 
skieJ klasy robotmczeJ, polslnego ludu pra- druqieJ. l"!C'z połą-::1y w sobie wszystkie po.zy- nowa. parti~ klasv robo-tniczei. l utrwaleniil pokoj'1 i b<izuieczeńsłwa ora7 
cnjącego. l ------------lll::Jll!!llRlllEl:Jlll!m:m11m-1m:>-cl:l<Wam...,.......W.1+awNsw;wwwc ....,., PH \ obrony całości rrranic, obronv niepoc!lo • 

• Opieramy ~ię n?' jednej i _tej sam~j ba- . u o u.1e z wy c ,. ę s I w a a r m 1· ; u. a r k o s a ' Ja~~ś~~:e11 międzynarodowej . so!i<1i'ln10ści 
zie spoteezneJ, działamy w Jeunvm 1 tym n '' „ 11 Mil mas pracuJacvc11 hqdz:e to w:ecty rnanifestacj'1 
aniym środowisku w imię jednakowych całego nar~u ~orl hasłem walki o pokój i no 

celów. Te f.a~ty określaj_( i _wyznaczają jed- na wszystkf eh odcinkach fnn1tu stęp przeciw m1~zynarodowel reakcji 'l'STIÓI. 
nakowe Iru.eJSCa dla dzis1e]szych peperow- · pracuji>,cej z nią prawicy o;;ocjalistvcz:oei. T ta 
c:ów i pepesowców w przyszłej zjednoczonej RZYM (PAP.). Agencja Elefteri Ellada do- W Grecji środkowej jednostki armii dzmo- treść święta winTJa znaleźć należvte uwzqled-
partii. Peperowcy znają nic mało dzielnych, nosi, ż_e oddziały greckiej armii demokraiycz- kratycznc.i wyzwoliły miasto Pelagin. ni.eni.e w hasłach. transparentach i przemó-
d W k 1. h w1emach. 

z olnych i ofiarnych towarzy$zy należą- nej odniosły w , 0statnich dniach poważne o o tcac stolicy Tessalii, Larissy woj-
cych do PPS. W szeregach zJ'ednoczoneJ· ska generała Markosa sforsowały umocnione _Zadanie pierwszomajowego święta pokqa 

sukcesy na wszystkich odcinkach frontu. Więc na należytym unaocznieniu manifestują. 
partii,która poświęcić musi wiele pracy na pozycje wojsk ateńskich zadając im poważne cym i całemu narodowi treści i dorobku całe>-
k.szt. ałcenie swych kadr i· na podni'esi'eni'e Oddziały generała Markosa wdarły się do straty i b:orąc licznych J'cńców. d · _ . . go poprze niego okresu craz wyznaczenia 
poziomu ideologicznego swych członków, miasta Flor1na. i po rozbrojeniu części garni- Na Peloponezie oddziały demokratyczne zdo- etapu walki. na którym się znaidujemy i za-
łudzie ci na pewno mogą przerosnąć nie- zonu wojsk ąteńskich wycofały się z mia- były Nicolas, Maseika, Sudena, Ka:>trotissa i dań bojowych okres11 następnoqo. 
jednego ze swoich dzisiejszych rówieśni- sta. szereg innych miejscowości. _W tvm celu wsDólny komitet picrwszoma-
ków politycznych należących do PPR. jowy obn pilTtii ustali dals„e zasadv i szr.7e-
Będziemy się z tego tak samo cieszyć, jak l'ino nPOLONllł.0 · Dziś i dni na$tępnych qółv. klóre realizowane będa prze"- ws11.vsfaie 
dzisiaj cieszymy się, kiedy szeregi naszego Pocz. seansów: film produkcji polskiej komitety piertvszomajowe na szczeblach uii· 
'~"' rty• d ' • . • ..__ W dni powszednie: 13,30, 16, 18,30, 21. szvcl1, UZut)ełfticme przedstawiciel<1mi 7Wlit!· 

a„„.,. ... „ pa Jnego O[leJIUaJą nowi iMWR• o s TAJ Ił I ETA p ków zawodowych, organizacji mlcd7lef:owv-.ch 
rzysze. W niedz. i święta: 11, 13,30, 16, 18,30, 21. i .P<>parte współpracą przcdstawic'.eli stron-

Ałccia zbilirkowa na rzecz wspólnego • nictw demokratycznych, organizacji sporto-
6'.ino nlł'OLNOSC" wych itn. 

JłOmd - WJFazem dążenia dO jedOOŚCi Pocz. seansów: (OSWIĘCll\l) Organizacyjne szczegóły ustalone zo~tana w 
, Zjednoezona partia stanowić będzie d . instrukciach. Wvłyczne polityczne dla tych 

W ru powszednie: 15,30, 18, 20,30. Scenariusz i reżyseria: mstrukcJ'i stanowić będzie w~póliti! uch•"ał" 
wspó1ny d -m dla wszys•tkich, .którzy zna i- w · d · ś · t 13 15 30 18 20 30 " " 
d . . . h me z. 1 w1ę a: , , , • ,, · ~225-k WANDA JAKUBOWSKA naszych Komitetów Centralnvt:b. ktń.rel oro-

' 111e w JeJ szere!?ac . Dlatego też uważa· · v .iekt przedkładam. 

• 



• 
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fłburzoiące nod#!ntanle sarauiedllwo5cl 

W PZPW Nr 37 odznaczyli się: Białkowska Chicago mane jest w całym śv.iiecie, jako 
Maria (160 proc.) i Zygmunt Kuźniar (149,9 stolica ga.ng.sterów, na podstawie jednak ofi
proc. W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak (157,9 cjalnego · raportu amerykańskiej policji śled

J'ZPW Nr 39 Tgnacy Szwanke (158 proc.). czej (FBI) . w istaityistyce zbrodniczośc~ Chi<:ago 
1p11•111111111111111JJu'11111111111111111mmmm11111111111 1111111111111 11 11111 1111 zajmuje jedno z <lal-szych miejsc. Na czoło 

wysuwa się Stan Nevada, gdzie na każde 100 
tysięcy mieszkańców popełnia się 5.075 prze-

Trr1 b stępstw kategorii „A" (t. zn. zabójstw, ra.bun· 
'ii l!J u na~· ków .. nai;:a~ów, ~a~zieży. -samocho?ów itp). 
:!::I ~ Drugie m1e1sce :z.a1muie Anzona, gdzie na 100 

i:.!iiU.llit:a:tt•""'..aill . I tysięcy . mieszkańców J>rzypada 4.354 :zbrodni 
\fiłlt:t:a·•·!kJb<Hii#·JH•i*!4 1·ftE--i4•18:i!i*Uu• kat. „A". W Illid10is, mimo a;łej sławy Chica,go, 

22 

- Nigdy nie spotykałam jeszcze w życiu I głosem zawołał Heinz, wyjmując z kieszeni 
takich egoistów, jak ty, - nagle zaszlocha- rewolwer. 
la Luiza. - Mam nieszczęście nadawać się Ale ten ruch bynajmniej nie wywarł wra
na twoją kochankę. To ciebie urządza, a na żenia na Luizie. Wręcz odwrotnie, uspokoiła 
reszt<;: po prostu gwiżdżesz. Jestem pewn;1, się zupełnie. Usiadła na poręczy fotela, wy
ż<.? gdy będziesz stąd· uciekał, nie zapomnisz ciągnęła z papierośnicy papierosa 1 zapaliła, 
wywieźć dużo zrabowanych rzeczy, ale na- aonszalani::ko puszczając kłęby dymu wprost 
pewno zapomnisz o mnie! w twarz Heinzowi. 

Heinz wyprostowiił się. Oczy jego przy- - Tylko bez tych komedii, mój drogi! ~ 
brały metalowy wyraz. powied~iala z uśmiechem, - kiedy naprawdę 

- Mueller! - .oficjalnie powiedział, - mu- chcesz kogoś zabić, robisz to daleko spokoj
sz.ę panią uprzedzić: niezwłocznie po przy- niej! 
jeździe pana oberslurmbahnfuehrera, będę I znów zapanowała krótka pauza. Nagle 
zmuszony„. Luiza zgasiła papierosa i popatrzył~ uważnie 

· na Heinza: - Możesz mnie n;c uprzedzał, kochanie, -
przerwała mu Luiza, nagle przestając szlo- - Heinz! Zaczynam wszystko zgadywać! -
chać. ·- Znam dobrze twoje metcdy. Nim zawołała głośno, - każesz aresztować i roz
zdążysz zameldować mu. że jestem radzieckim· strzeliwać nie tylko Rosjan, ale i swoich! 
szpiegiem, - sama napiszę do niego, iż to ty Wiem, co to oznacza! Prawdopodobnie chcesz 
iesteś czerwonym s:r.picgiem. A tam. - niech zarobić u bolszewików na więzienie, a nie na 
~ię g.l:owią nad t:vm„. Chyba wie;:z, co to stryczek? Powiedz oh-:arcie - . mo~~ to ty 
oznacz<i?„. jesteś sprawcą tych dziwnych h.lstom, które 

- Milcz! Zabiję ciebie! Ty ... - zduszo11ym się dzieją w Naftogradzie? 

- Milczec! - zapienił się Hein~ rzucając 
się z pięściami na Luizę. 

Pukanie do drzwi otrzeźwiło go i poloźy
lo kres tej niemiłej scenie. 

- Proszę wejść! - ciężko sapiąc zawołał 
Heinz. 

Dyżurny oficer z gestapo zameldował o wy
konaniu rozkazu. Profesora Kuzniecowa do-
starczono z więzienia. 

- Natychmiast wprowadźcie aresztowane
go! - rozkazał Heinz . 

. Luiza uśmiefhając się triumfująco 
z pokoju. 

IlOZDZIAL TRZECI 
I. 

KEŁ i ŁWEKD unańsłWOYllone 

Witek Bronisław 
Graczyk Zygmunt 
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~~~f~~t~~~i~~"n~4~i,sza Komitet Popularyzacji „Służba Polsce·" 
Te J ef on y Z inicjatywy tutejszych obywatdi 

Komenda zawiązał się w Kaliszu Komitet Popu-
~ . . . MO 1~-62 . . laryzacji .,Służby Polsce" z wiceprezy-
• Vfl~Jsk1e Po~otowie Ratunkowe i Straz dentem m. Kalisza _ tow. Stańczykie-
Pozarna 21: i7. . . wiczem - jako przewodniczacym na 

InformacJa telefoniczna (Bwro nu- czele · 
merów), podawanie dokładnego czasu I z „ . t · h kt · 
12-11. uwagi na o, ze c ara er noweJ o-

Informacja pocztowa 14-07. l ~ólnomłodzieżow.ej organizacji. nie jest 
Informac]a kolejowa 10-51. JeRzc:-,e ,„·szys tlnm do!>tateczme znany, 

powstanie Komitetu Popularyzacji wy
daje się ze wszech miar inicjatywą god 
ną pochwały . 

Komitet opracował szczegółowy plan 
swej akcji. Według t ego planu w naj
bliższych dniach na terenie szkół i fa
bryk kaliskich odbędą się zebrania mło 
dzieży objętej obowiązkiem „Służby 
Polsce". Na zebraniach tych przema-

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń

skieąo , ul. Roli-Żymierskiego nr Hl, tel. 
19-50. 

Na sali sadowej 
\ 

Teatr Mie1s1<1 
W poniedziałek, dnia 5 bm. - teatr 

nieczynny. 

Ki na 
. Kino , ; Bałtyk" wyświetli:. film p. t. 
. ,Mężczyźni w jej życiu". Poe7.. sean
sów o godz. 15,30, 17,30 i 19.30. 

Kino „Wolność" wyświetla film p. t. 

Sąd Okręgowy w Kaliszu rozpatry
wał sprawę złodziei, którzy w roku 
ubiegłym dokonali zuchwałej kradzieży 
amerykańskich papierosów z magazy
nów Powszechnej Spółdzielni Spożyw
:.~ów, przy ul. Bankowej, na sumę około 
'100 tys. zł. 

Sprawcami kradzieży, jak już w swo
im czasie pisaliśmy byli: pracownik 
PSS. - Marucha Tadeusz, zam. w Ka
li.szu, przy ul. Czaszkowej 4 i Marczak 

Roman. zam. przy ul. 3-go Maja. 
Na skutek przeprowadzenia rozpra

wy &ądowej Tadeusza Marucha skazano 
za: tę kradzież na 3 lata więźienia oraz 
Ża'. drugą kradzież: dwóch złotych zegar 
ków ! 3170 zł. gotówki, również na 3 
lata więzienia. Roman Marczak za 
współudział w kradzieży papierosów, 
otrzymał hrę 2 i pół roku więzienia. 
Obu oskarżonym na podstawie amnestii 
zmniejs;z;ono karę o połowę. 

„Symfonia pastoralna" i kronikę, N d dł t t kó 
„la~~~;~T:t~w~~j~'Ja~:Vie~~0~H~_P· t. a SZe ranSpOr S fY 
, Powiatowy Cech Szewców i Zaw. 1 kwietnia br. Zlecenia na odbiór skóry 

wiający w imieniu Komitetu Popula.cy
zacji „Służby Polsce" zapoznają," zgro
madzoną młodzież z celami i zada.nimi 
nowej organizacji, jak również z korzy 
ściami, któ:rc płyną z niej dla naszej 
młodzieży. 

W dniach przedświątecznych człon

kowie Komitetu wygłosili w najwięk

szych szkołach średnich Kalisza i w fa
b rykach pierwsze referaty informacyj
ne, które zostały przyjęte z uznaniem 
przez młodzież. . 

Obecnie w związku z organizowaniem 
się pierwszych szeregów „Służby Pol
sce" odbywa się w mieście i gm.inach 
powiatu kaliskiego dodatkowa rejestra 
cja roczników młodzieży męskiej pod
legającej „Służbie". 

W dniach od 5-go do 10-go kwietnia 
br. rozpoczną swe prace Komisje Kwa
lifikacyjne, lctóre dokona.ią pierwszego 
wcielenia młodzieży rnęskiej w szeregi 
„Slu.iby Polsce". 

Już obecnie wiele młodzieży z miasta 
i powiatu zgłasza się ochotniczo do or-
ganizacji „Służba Polsce". (Dz) 
n n1TI111111n'1"lllll'f':l l I 't m~m· ~ ·1 1 1, 1 . 1111111111m 11 1 Hmn~11111 11 1 11 11 ~nilllllm11 1111!llllm1U1D 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllll \ Pok~~wn. w K~liszu podaje do wiad?- twardej i miękkiej wydawać będzie 
mosc1 wszystkim swym członkom, ze Powiatowy Cech Szewców (bfuro Po-""., CZYT AJ CI E I do Centrali Handlo;-rej ,.BAT i:" na~- wiatowego Związku Cechów, Kalisz, ul. 
c;zedł transport skory przydz1ałowe1, Piekarska 13 - gmach Stow. Rzemieśl-

Kto znubił 
kartki żywi'.tośeiowe? 

Zarząd Miejski w Kaliszu - Wy
dział Aprowizacji podaje do wiadomo
ści, że jest w posiadaniu, znalezionych 
przez ob. Walończeka Edwarda, funk
cjonariusza Milicji Obywtelskiej nastę
pujących kart żywnościowych „RCA". 
na miesiąc kwiecień br. 2 karty IRD7, 
1 karta IRD3 i 1 karta „M". 

GI os Ka I isk i u p~zeznaczon:j dla wars~tat~w sze:ws- ników. Chrz.). 
I p kich. Rozdział rozpocznie się z dmem 
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Mec.z piłkarski· „P ros n a" - OM TUR 
zakoń~zyl się zwycittslwem „Prosny„ 

W poniedziałek świąteczny odbyło sii;: 
wreszcie na boisku stadionu miejskiego 
dawno oczekiwane rewanżowe- spotka
:n,ie czołowych drużyn naszego miasta 
KS OMTUR i TS „Prosna". Rewanż 
się udał i „Prosna" wyszła ze spotkania 

"Nzwycięsko, pokonując TUR - 2:1, do 
przewy 0:0. Obie drużyny wystąpiły w 
swoich najsilniejszych składach. OM 
TUR: Szymczak, Szczap, Wróblewski, 
Paczkowski, Zakrzewski, Skórzyński, 
Tomaszek, Zaremba, Helman I, Górski , 
Helman II, - Prosna: Kuczyński, Zie
liński, Jackowski, Braszak, Walczyński, 

I 
Słomian I, Wybieralski, Czerniak, Stań
czyk, Radomski, Słomian II. 

Qbie drużyny meczu grały ambitnie 
i ofiarnie. Spotkanie dostarczyło wi-
dzom wiele emocji tym bardziej, że 

żadna z drużyn nie osiągnęła w grze 
vryraźnej przewagi i wynik był do koń 
ca niepewny. Obie drużyny zademon
strowały ładne kombinacje, były też 

jed;nak okresy chaosu i dość bezładnej 
kopaniny. 

n;e „Prosny" wzbudzi poważne wątpli
wości. 

Gra toczyła się cały czas w szybkim 
tempie. Pierwszą bramkę zdobywa dla 
„Prosny" Czerniak w 10 min. po przer 
wie, ale już w dwie minuty później w 
zamieszan!u podbramkowym Zaremba 
wyrównuje. Gra toczy się dalej przy 
ustawicznych zmianach sytuacji, aż w 
23 min. Słomian II zdobywa drugą 
dla „Prosny" i ostatnią w tym meczu 
hramkę. Jest 2:1 dla „Prosny" i wysiłki 
obu drużyn pozostają do końca meczu 

bez rezultatu. Sędziował naogół spraw
nie ob. Sołtyszewski, choć o kilka j~go 
decyzji moglibyśmy się spierać. ;Wy
nik meczu odpowiada naogół przebiego 
wi gry. 

Mamy więc obecnie w Kaliszu dwie 
drużyny na dobrym poziomie, co do 
których możemy być pewni, że nie 
przyniosą Kaliszowi wstydu w roz
grywkach o mistrzostwo Okręgu. Spe
cjalnie należy podkreślić, że mimo wy
sokiej stawki meczu gra była ostra, 
ale naogół fair. 

Komunikat I Urzędu Skarbowego 
W związku z przeprowadzoną zmianą stracyjnych codziennie od godz. 9-ej do 

dekretu o podatku obrotowym w szcze- 13-ej i w tych też godzinach udzieli 
gólności zaś w związku z podwyższe- wszelkich wyjaśnień odnośnie zmiany 
niem opłat za karty rejestracyjne na przepisów o pod. obrotowym. 
rok 1948, wzywa się wszystkich podat- Nieuczynienie żadość przepisom o do
ników zobowiązanych do posiadania płacie do ceny kart rejestracyjnych 
kart rejestracyjnych, aby dopłacili róż- w terminie do dnia 20. 4. 48 r. powo
nicę pomiędzy ceną karty nabytej a ce- duje nieważność kart poprzednio na
ną po?wy.ższoną w terminie do dnia bytych jak również zastosowanie sank-

Tutejszy 1 Urząd Skarbowy wydaje Naczelnik Urzędu 

Właściciel tych kart może odebrać je 
w tut. Wydziale, pokój nr 9, w godzi· 
nach urzędowych. 

Zarząd Miejski w Kaliszu 
Wydział Aprowizacji 

Wyjaśnienie 
Powiatowy i Miejski Komitet Opieki 

Społecznej w Kaliszu uprzejmie komu
nikuje, że w numerze 87 (1015) z dnia 
;:;o marca 1948 r. w zmiance p. t. „SER
CE KALISZA" na str. 5 omyłkowo po
dano w treści: 

„Z pieniędzy tych można było w prze 
dedniu świąt Wieikiejnocy urządzić 
święcoJ1e dla 1200 dzieci w przedszko
lach Robotniczego Towarzystwa Przy· 
jaciół Dzieci w naszym mieście". 
a winno być: 
.„w przedszkolach Powiatowego i Miej· 
skiego Komitetu Opieki Społecznej w 
Kaliszu". 

Prosimy uprzejmie o sprostowanie 
cmyłki łącząc serdeczne podziękowanie 
i wyrazy szacunku. 

Powiatowy i Miejski Komitet 
Opieki Społecznej w Kaliszu Obaj bramkarze byli na poziomie, 

a za puszczone piłki nie ponoszą chyba 
\l\'iny, Kuczyński jednak był w swoich 
interwencjach pewniejszy. Z obrońców 
TUR-u lepszy był tym razem Szczap. 
Skrzydłowi pomocnicy zadowolili w zu
pełności, natomiast Zakrzewski był nie
co słabszy niż zwykle. W ataku naj
lepszy był Zaremba oraz Tomaszek jak 
zwykle niebezpieczny dla przeciwni
ków. W „Prośnie" wyróżnił się Zieliń
ski, pewnie wkraczał w liczne, gorące 
sytuacje podbramkowe, miał czyste i 
celne wykopy, a w drugiej części po 
strzale rożnym przytomnie przeszkodził 
w zdobyciu przez TUR prawie pewnej 
bramki, wykopując piłkę tuż sprzed 
linii bramkowej. W pomocy jak zwykle 

20 kw1etma br. -

1 
cji karnych. . 

deklaracje na dopłaty w kartach reje- -· -- (-)Mgr Zb. Kaczmarek Młodociany samobójca 

ce ny obiadów po p u I a r ny c h Mgn: ~~n~~~~ ~~w'~'.~r"a"d~06b p~r~: 
Komisja Cennikowa przy prezydencie Cennik: . nisław Bielawski, lat 16, zam. w Kuźnicy 

m. Kalisza podaje do wiadomości, że Obiad składający się z krupniku i pie Błońskiej, gm. Klonowa, powiesił się w 
od dnia 15 marca br. obowiązuje nowy czeni wołowej - 55,50 zł. zupa ziem- ares zcie . 

niaczana i okoń lub dorsz smażony -
cennik, zatwierdzony przez Komisję 46,20 zł.; rosół i sztuka mięsa - 50,50 
Cennikową przy Województwie Poznań zł.; zupa jarzynowa i zraziki - 50,50 z • d • o 
skim na obiady popularne i klubowe, zł.; porcja kapusty - 6,60 zł.; porcja aw1a om1en1e 
wydawane we wszystkich kategoriach buraczków - 6,40 zł. ; porcja marchwi 
zakładów gastronomicznych m. Kalisza - 5,90 zł.; porcja kompotu - 14,70 zł.; 
w godzinach od 15-ej do 17-ej. porcja leguminy - 14,30 zł. 

najlepszy technicznie i kondycyjnie był U w a g a,· wł a 5„ c 1• c 1• e I e k _I a czy 
Walczyński. Ten nie pierwszej młodości 
zawodnik może swoim postępowaniem 
8wie-.:ić przykładem innym, którzy zbyt Powiatowy Zarząd Związku Samopo
często zapominają o tym, że papieros I r.ocy Chłops kiej w Kaliszu, podaje do 
i wódka to najgorsi wrogowie sportow- wiadomości, że w powiecie stwierdzo
c~. Radomski ~ym razer;i wyra_źnie od- t nc 5 wypadków zarazy stadniczej. Zara
biegał od .sV:'?1ch kolego.w. ~ ile grac~ I za stadnicza zos tała stwierdzona u ogie 
ten w na]bllzszym czasie me poprawi . . 
swej kondycji to naszym zdaniem ce- ra stac1onowanego u ob. Dąbrowskiego 
lowość utrzymania go nadaJ w I druży- w Skarszewsku . Ogier ten zaraził -

jak dotychczas s twierdzono --,... 5 klaczy. 
Celem szybkiego zlikwidowania za

ra zy s tadn iczej, Zarząd Powia towy Zwią 
zku Samopomocy Chłopskiej wzywa, 
by zgłaszaJlO klacze pokryte p rzez te
go ogiera. 

Wydział Przemysłowy Komitetu Miej 
skiego PPR ·zawiadamia, że dnia 6. 4 
br. o godz. 18-ej w świetlicy Państwo
wych Zakładów Samochodowych nr 
8 w Kaliszu ul. Częstochowska 136, od
będzie się narada gospodarcza na temat 
„Planowanie jako czynnik usprawnia
jący produkcję". 

Wszyscy dyrektorzy i kierownicy za
kładów na terenie miasta Kalisza pro
szeni są o wzięcie udziału w naradzie 
i wydelegowanie pracowników zainte• 
resowanych tematem. 

Sekretariat 

Wyd:iw<'::i: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i A"!minHracia: f<al1sz. uJ. Marsz. Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Gnd:tin.v przvieć Redalctor 
D-0184811 r:iaczelny 18-19. Sekretariat: 10-1.3 Zakł. Grat. Sp. Wyd. "Prua" t.6dt, Zwł.rtł !7 



TEATR.,-
M.NS'IWOWY TEATR WOJSKA PODSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. P, Sar

tre'a „LADACZNICA Z Z'ASWł:>A'MI". 
Młodzież w wieku szkoln~ nie posjQda 

prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19,15 opowieść Bolesława Pru-

sa „OMYŁKA' ', ukazująca nastroje społe

czeństwa w okresie Pow~tania Styczniowego. 

TEATR KAMERALNY DOI\fU ZOt.NfERZA 
ul . Daszyńskiego 34. 

Ost a tni ty dziei'l komedii Moliere 'a SZKO 
ŁA ŻON" w reżyserii Bohdana Kor~eniew
skiego, w dekoracjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej . 
· Kasa czy nna od 11-tej do 13- tej i od 15- tej. 
Tel. 123- 02. 

Teatr „OSA". Zachodnia 43, tel. 140-09 
Z powodu prób generalnych - przedsta

wienie zawieszone. W czwartek, dnia 8 bm. 
premiera p . t .: „WIOSENNY BIEG''. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Dziś 2 razy- o godz. 16- tej i 19,30 .. ĄMBA

SADOR'' . 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT NIA'' I 

Piotrkowska 243 I 
Codziennie o godz. 19.15; w niedzielę o god z. I 

15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka I 
w 3- ch aktach J. Straussa w premierowej ob 
sadzie. 

~e .sportu 

MKS TĘCZ A 9:7 
Punkty dła gospodarzy zdelłyli : Matecki, T1zęsowski, Mar,tiew1cz i Jaskóła 

Wczoxaj w hali W.imy rozegramy ZQStał me<:z fiinałowy o drużynÓWii! misl::rzo&two Polsk<i, 
w boiksie ipomi•ędzy MKS-em (Gdańsk) a Tęczą. Mecz zakończył się zwycięstwem MKS-u 9:7. 

Wynikli ipo·szczegó'1nych wa.lk były :następujące (•na piepwszym miejS<:u zawodnicy 
MKS-u): 

Mikoł•a'jczewr.>k.i pokonał Bednaxka 
Antkiewicz wyipunJk.tował Jurikia 
Iwański pokonał Mazura 
Rączka przegrał z Maxkfowiczem 

Gignal zwyciężył Maiteokiego 
S<kiexka poko!lla•ł Grvm.ina 
Szymamkieiwicz uległ T1rzęsowskiemu 

„ 
Macru!il'lski przegwł przez k. o. techoic7.!lle z Jasikółą. 
Na puinkty sędziowa'li : Zapłd'lk.a (Sl~, Rosińslki (Waxszawa) , 

kpt. Neudi•ng (Warszawa). 

W CZOI&j roz.sibr7.y;g
nęły się fosy „Tę

czy" w drużylllowych 
m istr.z.ostwach Poilis:ki. 
Wiemy już, że 'W' tym 
roku łodziainie nie 
zdobędą wi.oomistrio
s twa, iprzypadn:ie O!llO 
najrprawdqpodolbńiej i 
m ilicjantom z Wy:!nz.e 

Wróż. (•Poznań). W ring& 

vV1<lać, że na Wybrzeżu boks ma dobre wa
runki rozwo.jowe i cieszy się Jloipularno·ścią 

wśród młodzieży, toteż nie będziemy wcale 
zdlLlllieni, g<ly hegemonię w tej dziedzillli•e 
i9p0r·tu przejmie lk:iiedyś po Łodzi. Ogromną po
prawę :zmać d(tiś po W&.Z.}'8'tik.ich chłeipcach 

MKS-u. Nawet Rączka wyipadł wczornj o wie
le łep;iej, d!lliżeli podcza.s os•tatiniego s•po>tkani•a 
z Ży.risem. 

ża, k,tóryich rwaomj PIBR!WSZA NJ.E'S'PODZI.AiNKA 
oglądalii5my na. irilngn Wellka Bedlna.nim .z Miikoł.ajczewsk.im nie by-

W ALKA Z WIATRAKIEM 
Gigna l w po równdllliu z Maiteckim, la „~hu

dlexk o", jakkolwieik przewyższa go wzrostem. 
Początko wo 0baj nie ma ją ochoty nawiązać 
waJ.k i, al.e wreszcie za namową sędzie·go de
cyduje się Matecki llla kroki zaczepne. Z do· 
sko·ków ładuje serie. Publiczność to bie·rze. 
Rozlegają się oikrzyki : „Matecki bij" i Matecki 
rze·czywiście zaczyna gonić Gi911ala po ringu. 
VI' drugiej rundzie znów w ataku uiajduje się 
łodzianin. Gignal macha rękoma jak wiatral{ 
i często słania się na nogach, przyjmuje jed
nak walkę na wymianę ciosów, a·le ciosy jego 
nie robią wrażenia na łodzianinie. W trzecim 
starciu Mateckiemu zabrakło już tchu. Korzy
sta z tego Gignal i odrabia stra.cone pU,!l1ik:ty. 
R1m<la tu kończy się re•Inisowo, dwa pierwsze 
jednak starcia wygrał Matecki, totei wy:iik 
r emisowy tej wa•}ki krzywdzi wyrainie łodzia-
nina. • 

DOBRY POKAZ BOKSU 

Repr. CYRK Nr l , Plac Leonarda ~· 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- \li 

w ha:J.i Wimy. Mi<li~ :ła pozba!W:iona pewnych emocji. Rozpoczął a 
cjanci, itrzeha przy- ltaik Bedne.'l'eoc trafnie lokując kilka swoich 
znać, za.sfoigują na. 111ie dość ciężkich - jak na wa.gę · muszą 
całkQiw.icie. W chw · · ~ erosów. w:k:!rhtce jednak łodzianin traci szy.b 
obecnej z wyjątk· - ~ 1 kość i pozwala coraz częściej dochodzić do 

A·ntkiewicz mógł Jutka • 
z,nokauto;wać jwi: w pierw 
szym s•tairciu , lllie ucz;ynił 
tego t}'1liko przez dżentel
menerię! Jurek w dT-u.gim 
sta,rciu wailczył b. przy· 
tom.nie i w te1 pokaz.o
wej waike wypadł b. do
brze. Zwyciężył ocz.~
ście Antkie.wicz. 

cyjny pod dyr. Din-Dona. I ~· 
W soboty i niedz. pacz. 16,15 i 19,15 ' ~· 

IKINA 
ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
B:AŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w nie d z. 13. 
BAJKA - „Wiosna", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. i 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto

nu' ' , godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 

16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 
MUZA - „ Wieczna Ewa", godz. 18, 20; w 
. nie dz. 16. 
POLONIA - „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Niebo czy piekło", godz. 

17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Dziewczę z Północy", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „1-iężczyźni w jej ?.,yciu'', godz 

16,30 18,30. :zr ~.., ·· 11 ' ~ri?. . 14. io. 
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz 

16,30, 18.30, 20,30: w niedz. 14.30. 
ŚWIT - „U kresu drogi'', godz. 17, 19, 21; w 

nicdz. 15. · 
TĘCZA - „Pod dachami Paryża'', godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 
TATRY - „Skandal", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
WISŁA - „Zielona Dolina'', god z. 16, 18,30, 

21: w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOŚĆ - „Ostatni etap", godz. 15,30, Hl, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver'', godz. 16. 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 

Co usłyszymy prze1 rad;o 

Mazur (Tęcza) -;losu !SIWi!mlli p.r.zecilwnikowi. 
wagi ko.gu.ciej., 1Pól- W drogim starciu Bednarek nadziewa się na 

ciężkiej i ciężkiej drutżyna i-0h ,jest ibardzo ·· ~·oźny prawy sierpowy, iaJe !JJI'Zetr.zymuje cio3 
zwartą i trudną do wyszcz·erhieni•a. M:illrołaj- bez =.!Wem!ia Olka. Po chwili rewanżuj-e mu 
czewski poradził soibie wczoxaj z Be<lin.arkiem, się tym s amym ciosem, ale rundę ostatecznie 
przedwnikiem n ie łatwy.in <la p oklQlllere"a., :na iwygcyiWa ~bszy i 1P06i1ada1jący lepszy r-eifiertCs 
k tó rego pun•kty niema1! w.szys·cy Hcz.yliiśmy dar ' Miilooła'.)'cziewskii. 
j ąc dowód , że MKS ma dopływ młodych, M- W trzecim starciu Sedinarek pcha się do 
w yd1 sił 1 to wcale uzdo[nionych i że nie !IJ.rzod.u, alle ZUJ1eiłni·e nie bije i co chwilę na
grozi mu w naj bliższej przyszłości uwiąd stair· J dzi.ew.a się na lewą p•r()IStą gdańszczanina. 
czy, jak to ma się z ni-ektórymi k!luba!Illi łódx- Zwycięs·two Mikoła.jcze-w1Sk.iego tl'udno k·wes•tio 

Antkiewicz (ŁKS) 

Skierka dla Gd-min.a 
był prz-eciw.illkiem nie-

wygodnym, gdyż gdańsz
czanilll po trafił doskonale w niego wejść. Gry
mi•n byl przy tym zawsze o ułameik sekuindy 
za wolny. W trzecim sta.rciu Skierka za po· 
mocą lewej 1prostej .rupeLnie un.i-esz1 odlti-wH lo
dzianina i wygrał walkę. 

kim i. nować. IWANSKI MA ZA SŁABY CIOS NA .. , 
MAZURA 

Na ringu w Poznaniu Pierw6za rWlda walki Iwańskieqo z Mazu
rem minęła bez S<J>ecjalnego wra:żecia. Iwański 

P. s' c ,. arze t KS u zwyc ,. ęz· a1· ą 9 7 .szu.ka okazji na <'ios, Je<:z Mazur me da.je 6-ię I ą _ · •. zaskoczyć . W drugim starciu Mazur zaskakn.je 
Iwańslkiego dwiema seriami w żoładek. Ta sa.
ma his<toria powta•rza się w 6tarciu tmecim. 

73łlewn ~i:-c sob~e lfefin·tywnie tytuł drużyuwego mistrza Polski Iwańskiego c iosy, k-tóre posłały już llli-e jed. '" \~~.· .fl •• 
l I . ~ .... 

POZNAŃ (obsł. wł. ) . Roze · lllikowski poza kondycją nie zaimiponowali ni- lllego llla dEski, nie czynią większego wraż-e-
p · tk · ~ czvm. NaJ0 leple3· "UTv.nadl,' Ole3·nik i· Pisaxsik.i, o- :nia na !<)dzianinie. Zwycięst•wo Iwańskiiego na 

graine w oznaruu SIJ>O am...,. c , - • „ ,.,., 1PUnk ly n iezinaczne. 
drużynowe mistrzostwo Polski baj jednalkowoż cię;Ż'Jko naipracowaH 1Się na S 

1, • .1• 1 ·-'· ~d~by•~ n··-~·ty. zymainkiewi-cz pozinał Trzęsowski=o do-w ,.,,-0. · 1a z cy....,.u rozgryw.,,._ ~ v = .,...u•u:.tt.. . • ....,, 
li nałowych między miejscową Publiczmość po'MlańsKia pr21yjęła bokserów pier~ '; trzeci;:_i starciu. Przez <lwie pierwsze 
„Wartą" i Łódzkim Kilwbem łódzikkh <lługoh-wałymi oklaskami. run Y . · zyma~ iewicz był agresywniejszy i w 
Sportowym z.aikończyło s.ię ni- Wy:Bii:ki •POSllCZe..gól.nych spotkań h-'Y'ly nas-tę- drugieJ mndzie _podbił na.wet „Misiowi" oko. 
kłym zwycięstwem ł.KS-.u w ,pujące: I W trzecim starem j.ednaik Trzę<>owski odnalazł 

W 
_, __ 1 • nrl . • ~i: sie bie i dosk.olllale mierzonymi hakCIJllli z dołu 

stosu.."lku 9 :7. Zwycięsibwo to wa'l.W<: muszeJ s...,zio·w.ie przyzn<IJil zwy· .ł ib" . . . . 
przy6zło łodzianom bardzo cięż ci~two Kamińsk.i-emu (ł:;KS) nad Liiedtke'm, oo ~2e:n~ so ie dz~cię'!>two __ na~ ipcha.rą.c~ s-1ę 
ko, lecz dz:ięki llliemiu ŁKS za- widzoiwie pr2yjęli gwizdami. Oba.j ~a.wodnicy · ą _ . 0 rprzo u zym.ain!kiew1czem, kłoxy w 
peWllliił so1bie już defin'i1tywnie otrzymali napomnienia za nieczy15·tą wal•kę. trze<teJ rnnd'lle otrzyimał W doda:tikł\.I ostrz.erie-

·tytuł mistrza Polski. W wadze kog.uci:ej Różycki (ŁKS) ruoonacroie me za miecz..ystą wail•kę . 
Druri:yma łódzka była zes,po- wyg·rał z Kooiedką ma plilnikty. Była fo naj- OSTATNIE 4 RUNDY 

!em bardziej wyrównanym, składającym się ze słabsza wałka dnia. W wadze ;piórko:wej Mar- Wailka Rączki z Markiewiczem tm~ała nie· 
s-ta,rych mty.niarzy, którym Waxciiarze przed- cinkowski (ŁKS) nie ro~rzygnął w.a.'l.ki z Szy- cale diwie rum.dy. Dość iprymityw.n.y Rączka · w 
stawi.li swój odmłodzony zespół. Młodzi za.wotl- mańs.kiim. W Jeilclde.j wa~ka między Bo111ik.ow- drugim starciu nadzi·ał się na lewą proostą 
:nicy walczyli z wielką amibicją i of.iaxno·ścią, .s:kLm (ŁKS) a młodym Ratajczaik·iem zakończy- Markiewicza, rozciął brew i odesłailly zost1llł 
braik im jedynie obycia ri!ll.gowego. Przesunię- ał się wymkiem !l"emisowym. W półśredln.1ej 1PI.Z1ez sędziego .rim..gowego do rag.u. Z-wycl-ę
cie Szymanowskiego do wagi piórkowej oika- Olejnik (ŁKS) wygraił z Vogtem. W wadze śre- stwo llla punkty p['Z)'znano Ma.rkiewkzowi. 
ziacł-0 się kor.zystinym poci-ąginięci:em ilci1eroiwinic- dni-ej ~saxski (ŁKS) 'lll.ie ro;zstr.zyig!llął sp01filrn:nia Jaskóła swymi doskokami i !k:-ró tikimi clOiSa
twa. Ratajczyk w waidze lekkiej jes·t ta[·e:nitem z Adamskim. W wadze :półcię~k.ie.j Szymura mi juri: w piCll'wszej l1Ullldzie zdoibył wyra7iną 
dużej mia·ry. Przes'llilięcie Adamskiego do wa- zdobył punkty wa!lk01Werowe na &k,u1tek niesta- p.rzetwa.gę !llad ołowianym MeC:hili·ńslkilm, W 
gi śrndniej równieri: byfo b ax<lzo udane, zawad- wienia si·ę Kosińskiego. W cieyż;kej Z1r.l:is (ŁKS) drugiej rundzie Me<Ji.lWi.&ki po cios~e w czubek 
nik len stoczył z Pisarskim najlepszą wa,lkę uległ :na· purukty Klimeckiemu. szczęki pa<la na deslki, po·drywa się za wcze
dnia. S<zymu.ra,, jaik zwy'.kl!e, zdo•bycł punkty W ·ri1ngu sędziował olb. Liso.wski z Wa.r.sza- śnie i poniewa;ż chwie.je się ma no.gach, sęd7Ji.a 
wa1lilmwerem na skutek niestawie111i·a się prze- wy, na IP·U!ll.kity Dobnański (Gda.ńsk). Landau odsyła .go do •rogu ogłasza;jąc zwycięstwo J<t-
ciwmka. Z bok-sexów łódzkich Ka,m:i:ński i Bo- (Wroclaw), Łulk.asz.ewski (śląsk). skóły przez techniczne ik. o. 

PROGRAM NA PONlEDZIAŁEK 5 KWIETNIA z rowere ... przez wertepu 
1948 roku -

12.04 Dziennik południowy . 12.15 (Ł) Repo1r- c • (Ł K S) 
taż p t. „S tudium vV!ók ien.nicze w Łodzi " 12.25 z 'Y z 
Pieśni W ertheima i Pank iewicza. 12.50 „Jak 
'lWiększyć wydajność n.a<Szych sadów" - po -

• m1slrzem Polski 
gada nk a. 13·00 " fa swojską nutę". 13·20 Przer- Pietraszews ki dopiero na 23 miejscu a Bek biegu nie ukończył 
Wd. 14.00 Muzyik'il dwuforlepia.nowa. 14.30 
„Marcowe dni w Poznańskim" - opowi a.darni e WROCŁAW (obsł. I rt.rzeba, że startuje om pierwszy raz w biegu mińskim i Czyi:?m. N'7 krótko pxzed metą na 
dla d;;ieci stars ~ych. 14.40 , Pogadanka ~orto- 1 wł.). Bieg kolarski llla przełaj. Naij}:ierałę ip .rze&ladował pe<:h, gdy.i: czoł? wysufilął się Czyz, ,PQ,z•ostawiając ia sobą 
wa. 14.55 (Ł) Audycj·a z cyk•lu : „P.rezeintujemy na prz.ełaj o mi- na tra-sie co chwi'la s.pada'ł mu łańouch. Z. za- o pał koła Wa.ndaora. 
sławnych a r tystów" (.płyty). 15.10 (Ł) „Z dzi.e- f. strzos1two Podski wodni.oków wrocławslkich jako pi.erwszy wpadł WY'niki bie~u;, 1) Cz_yrż (ŁKS) 55:58 min„ 2) 
dzi.ny radiotechniki". 15.20 (Ł) Wiadom. Io.kał - .fi na dystansie 30 na metę Tri:nkos, plasując się na 13 miejsou Wandor („Legia Krakow) , 3) Wójcik (S~P _ 
ne. 15.25 (Ł) Ro zmaJtości . 16.00 Dziennik 16.20 km, który od:był w ogó'lnej kilasy1f.ilkacji. . Warszawa), 4). S_iemiński (. ,EleMryczność"), 5) 
(ł.) „Geografia muzycZllla". 16.40 „Lata mło- się wczoxaj we Na s ita<lfon o'1im.j}ijsk!i, gdzie ~naJdowaił.a się Karpiak, 6) Le·sk!.ewiCJZ, 7) StoJa.rc.zyk 8) Ł _ 
dzi e1\.cze Fry deryka Chophrn". 17.00 „Muzyi:ka WrocJ.awiu, zaikoń- meta biegu wpada czołówka, s.kładaiją.ca się zarczyk („Victoria" - Czę6tochowai)' 9) O.~-
radzi e•cka". 17.30 P rzegl. tygodnia . 17.45 RUL czył się niespodzie juri: ty!lko z 5 zaw-0dnilków. Tu ro!Zegrała się I szewski, 10) Szy.m'borski 11) Wrzes·hl$k< 1,2) 
- „Atomv energi i" wykład dra J . Raysk•iego. wanym zwycięstwem młodego zawodnika łódz- walka ipomiędzy Wandornm. Wójcikiem., Sie-1 Gabrych. ' 

1
' 

Hl.OO Audycja rozrywko·wa . 18.45 „Zaklęty kiego, Czyża . Trasa biegu była dość trudna. 
dwór". 19.30 (Ł) Muzyka po.Iska (ply1ty) . 19.35 Na skute!k !lliede!Pii'Łrzenia organiz acyji!.lego za
(Ł) „O mał-e j rac jona lizacji pracy ". 19.45 ,.Stra· wodnicy zmyJ.ili trasę, ek.ra'Ca•jąc . ją o blisko 
szny Dwór". Tra!lismi1S·ja z Pragi (Czechosł-Owa- 8 km. Polska Bu łgaria 1 :1 
cja). 21.00 Pogada.nka dra Z-dz. Jachimeak.iego Se:nisacją biegu było zajęde dalekich miejsc 
pt. „Stanislaw Mon iuszk o i jego o;pera „Sbrasz- .p.rze.z takich asów k.o:Ja!f•slwa po-lskJego, jak: 
ny Dwór". 21.15 D. c. o.pery z Pragi czesk.iej. Naipierała, Pietraszewsik.i i Grzelak. S.zczegól-
22.30 (Ł) Kwa drans muzyki lekk ie'j (.pły ty). nie słabo Wlfpadł Grze•la:k, któxy zjawił się na 
22.45 (Ł) u:o ncer t życzeń (cz. I). 22.58 (Ł) mede . ja'lco 24. Na wytłumaczenie jego oodać 

Wczoraj w Sofii rozegrała nasza reprezentacja piłkarska swój pierwszy w tym sezonie 
mecz międzypaństwowy z reprezentacją Bułgarii uzyskując wynik remisowy l:l. 

Szeczgóły tego spotk ania podamy w numerze jutrzejszym. 

~ów prog~ lok na jutro. 23.00 Osta~ie ··~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~ 

wiadomości. 23.30 (Ł) Koncert żyrzeń fez . II). , u GDl'Nf AH 
23.45 (Ł) Zakończeni e audycjl i Hymn. 

Początek seansów: Codziennie -0 god2. 1'2, Y.ł, 14, t.S 

DZIŚ PREMIERA! 
WIECZOR AUTORSKI J. SZTAUDYNGERA J 
w poniedzi ałek dnia 5 bm, w Miejskiej PROGRAM AKTUALNOSC• kraiowych i zanranicznych Nr 6 

Galerii Sztuk Plas tyc.znych w Parku Sienkie- , I ; 
PKF Nr 14 - 48. 
ZAMOŚĆ RENESANSOWY 

CZARNE ZŁOTO 
POLNA SYMFONIA 

wicza Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej- 1 
skiego w Łodz i u rządza wieczór autorski Jana 

Sztaudyn9e ra. Początek 0 godz. J9-tej, Wstęp Cena biletów na wszystlcle miejsca 35 zł. 2226-K 
be;z.platny, ...., __ ..,..,....,...., ..... ....,.....,.....,....,,...,...,.,,,,...,;,.,,....,...,....,.....,_..,. _ _ .....,_ ...,.....,,,,__....,,........,...,."""'"""',,,.,,: 

Na boiskach l odzi 
Wczoxaj o~byfo się p-i:ęć 1I1ecz.y 

stwo kl. A. Oto ich wylll.Hd: 

PT€ - W id zew 6:1. 
Lechia - Boruta 4:1 . 

ŁKS - Concordia 12:1. 

ZZK - TUR 3:2 

Zjedl!lo<::zo11a - T,uiR l>Tum~zów) k~ 
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